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W  l A D O M O Ś c i  K r a j o w e .

N owiny D woru. D nia  17 m arca •
( J o u rz id l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )

Dzisia, w niedzielę; o godzinie 2rey z połu
dnia,  w kapl icy pałacu zimowego, w obecności 
N a Y J A S N I I  Y S Z E G O  C E S A R Z A  J E G O M O Ś C I  i  N a Y J A S N I E Y -  

s z k y  C e s a r z o w k y  J e y m o Śc i ,  oraz J e g o  C e s  a h .s k i b y  

W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  Х і ^ у. ^ с і а  N a s t ę p c y  T r o n u ,  

śpiewane było  uroczyste Tm D euni, na podzięko
wanie Panu Bogu za wzięcie przez woyska nasze, 
warownego miasta Syzopolu  (S.zebol). Członkowie 
Rady  Państwa,  Minist rowie,  Senatorowie* Jene ra
łowie,  Dwór  i wszystkie osoby znakomitsze płci  
obojey, przedstawiane,  Znajdowały się na tem na- 
bnzeństwiei Po T e  Deurń , chorągwie zdobyte nat 
nieprzyjacielu w Syzopolu  wożone były  po ce l 
niejszych ulicach miasta. Wieczorem stolica zo
stała oświeconą.

* Tegoż dnia, H ra b ia  S im onetti, poseł nadzwy
cz aj ny  i minister  pełnomocny N. K .  J.  Sardyń- 
skiego, miał szczęście bydź przypuszczonym na 
audyencyą u N ayjaśjSueyszego Cesarza J egomości, 
a potem miał szczęście bydź przedstawianym N ay- 
jaśnieyszey Cesarzówey J eymości. Hrabi a  R e-  
w entlow , sekretarz legeCyi duńskie j ,  również miał 
Szczęście bydź przedstawianym NN. CG. II .

N a jw y żs ze  R ozkazy .
(z Gazety Sanktpbtersborskiey).

D n i a  2 7  lu te g o .  C esarz J egomość raczył 
rozkazać: policją kijowską poddać drugiemu Kam* 
men daniowi w Kijowie do ukończenia wojny z 
Turkami i powrotu Gubernatora Wojennego dd 
Kijowa.

D n ia  2 8  lu te g o .  C esarz J egomość raczył 
nayłaskawiey rozkazać: dozwobó urzędnikom do
mu gościnności w Moskwie Hrabiego S z e r e m e - 
t e w a ,  nosić m tmdur Minister у urn spraw wewnętrz
nych, a mianowicie! kuratorowi domu , jeżeli ze 
służby nie będzie miał osobnego munduru i głó
wnemu dozorcy; pierwszemu przepisany dla dy
rektorów departamentów, a drugiemu dla naczel
ników oddziałowych: pomocnikom głównego do
zorcy, buchalterowi, doktorowi, szłabś-lekarzowi 
i lekarzowi, imindUr naczelników stołu, Wszyst
kim tym urzędnikom dozwolić mieć ustanowiony 
do tych mundurów wice-mundur. Co się tycze 
pieczęci dla tego zakładu: tedy mieć ją familiyrią 
fundatora tego zakładu, to jest; z herbem domu 
Hrabiów Szeremetowych i z napisani: P i e c z ę ć  D o 
m u  G o ś c in n o ś c i  D r a b i e g o  S z e r e m d b w a  w  M o s k w ie .

D n ia  д  m a r c a . C e s a r z  J egomość , przez 
wzgląd na dobre i rychłe ukończenie przez Gu
bernatora Cywilnego Astrachańskiego, Rzeczywi
stego Radcę Stanu, O sip o W a , danego mu poriicze- 
nia, względem kupienia 1,000 wielbłądów, i ode
słania ich do woyska działającego, naywyżey roz
kazać raczył: za czynność i gorliwość , okazane 
przezeń w tey rzeczy, oświadczyć mu MonaLsze 
zadowolenie.

Cesarz J egomość, raczy wszy na nowo przyjąć 
do służby rzeczywistego radcę stanu D. B a s z r n a -  
h o w a  i przydać go jenerałowi, I n z o w , kuratorowi 
kolonistów w krajach Rosśyi południowej , r a 

ćzył między innemi rozkazać , przez ukaz pod 
dniem i 4  marca,  wydany do kantoru dworu,  U- 
mieścić go napowrót  na liście sżambellanów J egO
G e s a b s k i e y  M o ś c i . ( / .  d . S . P .)

Przybyli do stolicy tiiteyszey: dnia 18 t. m. 
z A r c h ą n je L s k a , jenerał piechoty K a p c e w i c z , do- 
w ód ze a oddzielnego korpusu wewnętrznej straży; 
z M o s k w y  i jenerał-major rS ilu s f s z y ;  dnia 15 z 
P o t t a w y $ radca tayny F r o ł o w - B a g .  t j e w  , zarzą
dzający bankiem pożyczkovvyro; dnia j 6 jenerał 
porucznik senator K a j s a r o w .  Jenerał  major Л и -  
iu r i in  i s z y ,  jenerał kwatermistrz 2go woyska,- 
dnia i 4 t. m. wyjechał do J a s s  (Л. 1 .)

Dnia i 4 wyjechał ze stohcy otisiawny jene
rał porucznik 3£iążę L iw e n ,  i tegoż dnia przybył  
jenerał major M e r iń s k i , dowódzca batalionu gar- 
nizv iowego gwardyi. (G . S . P.)

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  2 $  m a r c a .
• (z Gazety Senackiej).

Przez naywyższy ukaz J. G. M. do Rządzą
cego Senatu, datowany dnia i 4 marca, Ad mi ni* \  
etrator dyecezyi rnińskiey R z > m s ko - K  a t o 11 с k i e у, §  
Su fragan Połocki, Macie v L i p s k i , nay miłośći w icy 
mian- wany Biskupem Dyeeeźalnym jYlirbkim, г  
pensyą po Sześć tysięcy rubli na rok, na osnowie 
ukazu z dnia 28 kwietnia 1796 roku, i doz wolu 
no jemu, bez przykładu dla drugich, nadal korzy- |  
s ta ć  z dochodów, posiadanych przezeń teraz w dye-Г 
Cezy i mobile w skiey z beneficyow duchownyeh.

Przez na у wyższy ukaz J. G. Mi do Rządzą
cego Senatu, na zaświadczanie zwierzchnośći o przy
sługach odznaczających się, uczynionych przez H e t 
mana Xięstwa Wołoszczyzny, M a w r o s a , w  zatru
dnieniach Dragomana przy oddziale woyak w Małey- 
Wołoszczyznie, я szczególoiey podczas wzięciaK a f e l  
2Wvm,nayłask'. wiey mianowany radcą koilegialnynii

Półko w ni k Głównego Sztabu Gwardyi,  Xią- 
żę Michał G o li c y n  %/,  przy uwolnieniu ze śłużby |  
wojskowe у do obo w iązk o w cywilnych, mianowa
ny Rzeczywistym Radcą Sianu • i Kamerhereoi  
Dworu J; C. 3YL z przeznaczeniem do Departa
mentu udziałów.

Przez na у Wyższy ukaz dnia 16 marca; spra
wujący obowiązki Kuratora Kazańskiego wydziału 
edukacyynego, Radca Stanu, M u s  s in - P u s z k in , nay- v 
łaska wie у mianowany Rzeczywistym Radcą Stanu i: 
naznaczony Kuratorem tegoż wydziału.

Przez nay wyższy ukaz pod dniem 17 martia, 
w nagrodę odznaczający ćh się trudów i służby 
gorliwcy, poniżey u ymieoieni urzędnicy, tiŻyci Щ 
do dzieł, Ilmti oddziałowi własnfty J. С; M. kałi- 
cellaryi pórucżonych, nayłaskawiey mianowani! 
Кз  merli er Radca Kollegialny Baron K o r f ‘ Radcą 
Stanu; Radcy dworu: K io k o w , Xiążę E r y  s lo w  i 
G h a w sk i\ Radcami koilegialdymi; Radcy honorowi! Щ 
H a w r y ł o w , N a r  o ls  k i  i  S ta r c ó w ,  Assesorami kolie- gl
gialnymi.

Przez nay wyższy ukaz dnia 18 marca, nie- Щ 
będący w obowiązkach , Radca stanu, M id d e ń -  Ш 
d o r f ,  naznaczony dyrektorem Głównego Instytutu 
Pedagogicznego.

Przez naywyżśzy ukaz dnia ig marca* czło
nek ministeryum woyskowego, rzeczywisty radca 
stanu, T f  d cerik o , nayłaskawiey naznaczony dy
rektorem kancellaryi ministra woyskowegd z pert-



syą etatową i zatrzymaniem teraźniejszego urzędu 
jczłonka rady ministeryum wojskowego ze wszysl- 
kiemi pobierauemi wyznaczeniami.

Członek Gabinetu rzeczywisty radca etanu* 
\Popow , przy uwolnieniu na własną prośbę dla 
słabości zdrowia zupełnie ze służby, w uagrodęgorli* 
wey i uieskazitelney jey odbywania więecy lat pię- 
dziesięciu, z naymiłościwszych względów otrzy
mał zamienione w pensyą dożywotnią pobierane 
dotąd wyznaczenia, a mianowicie: 0,000 rubli na 
rok, oprócz naznaczoney ukazem 26 maja 1820 
roku pensyi 2,oooz rubli z summ gabinetowych.

Przez naywyżezy ukaz pod dniem 17 marca, 
frejlina Katarzyna Obrezkuwa, na własną prośbę, 
zupełnie uwolniona ze służby.

Wyjechali z St. Petersburga: dnia 10 inspek
tor poczt, rzeczywisty radca stanu Doliwa-Do+  

[browolski, do N a r w y ,; Jenerał-Ad jutant Suchoza- 
n e t iszy; Jenerał-Major P o ito ra ck i do T o r ika ; a 
dnia 20 Jenerał-Major M ichayłow ski- Dariilewski, 
[do M oskw y\ tegoż dnia 19 przybył z M oskw y  Je
nerał-Ad jutant Dem idow. (R . I ,)

W i a d o m o ś ć  o d  w o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .
Z d n i a  8 m a r c a , .

(s R u s k i e g o  I n w a l i d a . )

Głównodowodzący armią działającą, Jenerał 
piechoty, Jenerał-Adjutant, Hrabia D ybicz, donosi
0 szczegółach zdobycia twierdzy Syzopola , przez 
wyprawę, wysłaną do zatoki Farosskiey pod do
wództwem Kontr-Admirała K u m a n i.

Szczegóły te są następujące:
W у prawa* złożona z trzech okrętow linio

wych, dwóch fregat i kilku małych statków', na 
które wsiadły: półk piechoty kamczackiey, 1 rota 
półku selengiriskiego piechoty, 1 rota pionjerow 
i 5o kozakow* przybyła do Syzopola dnia i5 lutego* 
około 8 godziny zrana. Turcy, odrzuciwszy uczy
nione im przez parlamentarza przełożenie wzglę
dnie poddania twierdzy, zaczęli strzelać; ale mocna 
kanonada, w tymże czasie z naszych rozwinięta 
okrętow, zmusiła działa tureckie umilknąć, a do- 
wódzca twierdzy B en d er  li-H a lit - B a sza , prze
konawszy się o niemożności stawić opor usiłowa
niom naszey floty, wieczorem poddał miasto Kontr- 
Admirałowi K u m a n i, samego zaś siebie oświadczył 
jeńcem wojennym, razem z 4 rna Bimbaszami, 2 Jus- 
baszami i 60 żołnierzami tureckiemi.

Tymczasem, składający garnizon twierdzy 
Albańczykowie, w liczbie 1,000 z górą ludzi, za
parli się w redutach i fortyfikacyach, zrobionych 
na wyniosłościach około Syzopola i okazali za
miar upornie się bronić. Przez całą noc sypano 
na nich wystrzały działowe, a nazajutrz, wśród 
wielkiego tumanu, wysadzone było z naszych 
okrętow woysko do wylądowania, którego jedna 
część zajęła miasto, druga zaś obróciła się ku for- 
tyflkacyom, ale nie znaalazła już w nich woyska, 
które się oddaliło w głąb kraju, korzystając z cie
mności nocney i mgły poranney.

Prócz znaczney ilości ammunicyy i zapasów 
żywności, dostało się w ręce zwycięzców j 1 dział
1 dwie chorągwie. W  mieście Syzopolu, zatniesz- 
kanem wyłącznie przez Greków i Chrześcian in
nych narodów, mieszkańcy spokoynie pozostali w 
swych domach, a za weyściem woysk naszych do 
miasta, przystąpiono zaraz do naprawienia uszko
dzonych fortyfikacyy, w ogólności zaś, do pole
pszenia obrony twierdzy, na przypadek jakiego
kolwiek napadu oieprz)jacielskiego.

Jeniec B en d er  li- H a lit  - B a sza  osobiście o- 
świadczył dowodzącemu woyskami w Bulgaryi, 
Jenerałowi piechoty, R olow i, że położenie do- 
wódzcy woysk tureckich nad zatoką Farosską 
Husseyna Baszy, bardzo mało obiecujące,'/ przyczy
ny ich niedostateczności do obrony wszystkich pun
któw, jemu powierzonych. Oświadczenie to po- 
twierdzonem zostało otrzywanemi zaraz po niem 
godnemi wiary wiadomościami, podług których, 
liczba tych woysk w Burgasie, Mesembrii i we 
wszystkich innych miejscach zatoki wynosi nie 
więcey, jak 6 do 7 tysięcy ludzi.

>■" Główny dowódzca floty czarnomorskiey i 
portów przesłał Cesarzowi J egomości szczegóło
we doniesienie Kontr admirała Kum ani, o zaję
ciu Sizopola, w następującem brzmieniu:

Mam honor donieść Jaśnie Wielmożnemu 
Panu, ie ufortyfikowane miasto Sizopol, dnia 16 
lutego, zdobyte i zajęte zostało przez eskadrę Ce-, 
saisko-ilossyyską, powierzoną mojemu dowództwu. 
Wypełnienie N a y w y ż s z e y  woli, włożone na 
mnie przez P. Jenerała piechoty, R otay odbywa
ło się sposobem następującym:

Gdy woyska lądowe wsiadły na okręty , a 
te naładowane zostały potrzebnemi zapasami, wy- 
ruszyłem z eskadrą z portu Wąrceńskiego dnia 
11 lutego, o godzinie 9 zrana, przy nader łago 
dnym wietrze wschodnim* i płynąłem ku zatoce 
Farosskiey, będąc często w drodze zatrzymywany 
przez przeciwne wiatry , a niekiedy zupełną ci
szą. Dnia i 4 , o godzinie 5 tey z południa, przy 
płynąwszy do portu Sizopolskiego, zmuszony by 
łem, z przyczyny gęstego tumanu i zupełney ci 
szy , zatrzymać się o 2 | mili od wyspy K irjos, 
ale dnia id lutego, o samym świcie, podniosłem 
kotwice i płynąłem do portu. Gdy się eskadra 
zbliżyła ku fortyfikacyom miasta, Turcy sypali 
z baleryy mocny ogień, na który odpowiadała e- 
skadra, zaymując tymczasem mieysca, podług dy
spozycji wcześnie zrobionej.

Gdy okręty zupełnie były uszykowane, 
kazałem przestać strzelać, i posłałem na kutrze par 
lamentarza, o godzinie gtey przed południem, żą
dając poddania miasta i garnizonu. W  czasie ka
nonady, do okrętów: Cesarzowa M a ry a  i P a n ie  
le y m o n , wpadły dwie kule armatne i raniły je
dnego człowieka oderwanym łańcuchem ; o go 
dżinie lotey, powrócił parlamentarz i uwiadomił, 
ze Basza i całe jego woysko odpowiedziało: że nie 
poddadzą miasta, aż póki wszyscy nie polegną; dla 
tego rozkazałem zacząć kanonadę ze wszystkich 0- 
krętów , rozstawionych podług dyspozycji, ora? 
zbijać baterye, które działały przeciwko okrętom, 
i szturmować mur otaczający miasto od przesmyku; 
a dwóm fregatom kazałem działać na ufortyfiko
waną górę. Zręczne i celne wystrzały okrętów, 
które się odbywały przez ciąg nieustanny dwóch 
godzin, zmusiły baterye nieprzyjacielskie umil
knąć; tymczasem trzem łodziom kanonjerskim ka
zano było zbliżyć się na wystrzał. kartaczowy i 
bić w skrzydło bateryi oraz mur kamienny i wznie
sioną redutę przy studni będącej pod miastem ; 
przy tern takoż, razem z Kontr-admirałem S to - 
zew skim , pojechałem na kutrze obejrzeć działa
nie, odbyte przez nasze armaty, i wybrać m iej
sce na wysadzenie woyska do wylądowania, i w 
tymże czasie posłałem Podpułkownika jeneralne- 
go sztabu, K e k a , na statku wiosłowym, obejrzeć 
wschodnią i południową część miasta, oraz prze
smyk od strony morza.

Wtem przybył od dowodzącego w Sizopolu. 
dwutulnego C halila-B aszy , parlamentarz z prze
łożeniem , że on, widząc nasze siły przewyż
szające i zrządzone, w tak krótkim czasie, zni
szczenie w fortyfikacyach, przystaje na podda
nie miast a, z pozwoleniem woysku wyyść z bro
nią. Trwałem przy pierwszezn mojem żądaniu i 
naznaczyłem termin do 6tey godziny wieczornej, 
na stanowczą odpowiedź, oświadczywszy, że poje 
go upłynieniu, jeżeli nie otrzymam zgodzenia się 
na poddanie, zacznę znowu działanie szturmowe.

Basza odpowiedział na to, iż zgadza się pod
dać miasto i garnizon o świcie, a na zakładnika przy
słał swego urzędnika Таіга Effendego.  Nie prze
stając na tern, żądałem, iżby teyże nocy przybył 
na okręt sam Basza, a tymczasem rozkazałem przy
sposobić woysko do wylądowania, dla zajęcia góry 
i miasta siłą, jeśliby poddanie do skutku nie przyszło.

W ciągu nocy, łodzie kanonierskie działały 
z nader bliskiej odległości przeciwko reducie przy 
studni i górnym fortyiikacyom.

Dnia 16 lutego, o godzinie 4 tey zrana, gdy 
Basza nie przybył, a bardzo gęsty tuman okry
wał wszystko, co się działo na brzegu, wysła
łem woysko do wylądowania ze wszystkich woysk



lądowych i 5oo ludzi ekwipażow gwardyi i flotty, 
pod dowództwem PodpółkoWnika Lisieckiego, i 
kazałem wysadzić przeciwko rozstawionych fre
gat) na wystrzał pół-kartaczowy od brzegu, na o- 
brane przeze mnie mieysce, celem bronienia te
go! brzegu; w* tymże czasie wysłałem 2ggo ekwi- 
pazu porucznika Dzoti, z tłumaczem) radcą hono- 
Irowyra B otjanow ym > do miasta, do Baszy, z u- 
wiadomieniem, ze woysko do wylądowania już wy
sadzone, i jeżeli sam do mnie nieprzyjedzie, wszy- 
jstkie układy ustają. Basza wywiesiwszy białą chorą
giew na murze tmeskim, przybył na moim kutrze 
z kilku swojemi urzędnikami, oświadczając, że więk
sza część woysk jego uciekła wnocy z miasta.Porucz- 
| nik D zoti, wsadzi wszy na kuter, celem odwiezienia 
Baszy,kilku wioślarzy Greków,żyjących w tem mie
ście sam z i 4 będącymi na nim inaytkami zajął ba- 
terye, obrócił armaty ku przesmykowi, i przyłączy
wszy do swey małey komendy mieszkańców' Gre
ków, przyprowadził, na pierwszy przypadek, miasto 
do stanu obrony)gdyby Turcy tu powrócili a gór.

Wysadzone woysko nasze ztąd ruszyło zay- 
mować górę, wpośród nieustającego tumanu; 
gdy zaś przybył do mnie Basza z kluczami mia
sta, natychmiast posłano rozkaz wstrzymać dzia
łania przeciwko miastu, ale zająć ufortyfikowaną 
wyniosłość. Rozkaz ten znalazł woyska lądo
we podchodzącemi przez krzaki do ufortyfikowaney 
góry, pośród gęstego tumanu; woyska zaś lurec- 
j kie, które zaymowały tę górę i redutę przy stu
dni) a składały się z Albańczyków arnsutow pod 
I dowództwem D erw isza-A gi, do 1000 ludzi, za wy
sadzeniem woysk naszych, spiesznie opuściły te 
fortyłikacyc i uciekły drogą, prowadzącą do Kon
stantynopola , porzuciwszy na górze połowy mie
dziany jednorog, nabiły kartaczami , nieco ammu- 
nicyy i część zapasów żywności.

Wysadzone ekwipaże i i batalion połku kam- 
czackiego, weszły i rozłożyły się w mieście; iszy 
batalion pólku kamczackiego, i rola selenginskie- 
go i pionierowie zajęli ufortyfikowane wyniosło
ści i redutę przy studni przystąpiwszy w tymże 
czasie, pod przewodnictwem Podpółkownika Xe- 
k a , który prowadził woyska, do przy wiedzenia 
fortyfikacyy tureckich do należytego sianu obrony.

W mieście takoż użyte były woyska do na
prawienia murów, służących mu za obronę od stro
ny przesmyku; dla tego, zostawione działa turec
kie ustawione zostały należytym sposobem i wszy
stkie ammuoicye wzięte pod nasze zawiadywa
nie. Trzy łodzie kanonierskie postawione są wdół 
przesmyku, na wystrzał półkartaczowy, tak, że 
mogą dosięgać strzelaniem cały przesmyk.

Dowództwo nad miastem ufortyfikowaną 
górą i woyskami wysadzónerni poruczono Pod- 
półkownikowi Lisieckiem u ; czasowym zaś komen
dantem mianowany jest morskiey artylleryi kapi
tan Зсіеу rangi, K oszkin , któremu poruczone spo
rządzić wiadomość wszystkiego, co było znalezio- 
nem w twierdzy.

Przy zajęcia miasta, wzięci w niewolą: Basza 
dwutulny, Benderli-G halil% 4 półkownicy, 2 kapi
tanowie, i 5 urzędników z jego orszaku i З2 ludzi 
z jego woyska, 2 chorągwie, z których jedna Ba
szy, j 1 armat, w liczbie których 2 połowę, 2000 
kul działowych, 5oo granatów) i 5o knrtaczów, 80 
pudów prochu, З8000 ładunków, broń rozmaitą i 
znaczną ilość koni, do 700 pudów sucharów i pe- 
wną ilość zboża w ziarnie. Basza z Turkami, z 
kluczami miasta i chorągwiami wysłany, na fre
gacie R a fa ł, do twierdzy Warny, do P. Jenera
ła piechoty Rota,

Kontr-admirał K um am  kericzy to swoje do
niesienie przez zalecenie olficerów, którzy się nay- 
więcey odznaczyli w tey sprawie.

Razem przy tern admirał Greig  przedsta
wił drugie doniesienie Kontr-admirała K um  a n i , 
z dnia 2 marca, o zniszczeniu kilku tureckich-ku- 
pieckich okrętów.

Otrzymawszy wiadomość, że w zatoce Faros- 
skiey, między Faroasem i Burgasem ukrywają się 
okręty tureckie i tamże zrobiony jest prom, słu
żący do skrócenia kommunikacyy lądowych przy

południowym brzegu zatoki, które zaymują prze
strzeń na 60 wiorst z górą, Kontr-admirał K u m a - 
m  wyprawił jeden bryg i kilka uzbrojonych bar 
kazów , celem zebrania tych okrętów i promu. 
Pomimo zaciętego oporu Turków, wiosłowe stat
ki nasze zabrały prom i dwa dwumaszlowe okrę
ty; inne zas, w liczbie 7 , będąc wpędzone przez 
Turków na mieliznę, dla większego bezpieczeń
stwa, nie mogły być ściągnięte, lecz tylko spalo
ne zostały przez naszą kommendę.

JNa przyprowadzonych do eskadry dwóch 0- 
krętflch znaleziono dwa działa zelazne i nieco bro
ni; na promie zaś zapas sucharów, którym był na- 
łeuowany, celem dostarczenia dla woysk nadbrze
żnych.

Wyprawa ta uskutecznioną została baz nay- 
mnieyszey z naszey strony straty.

F  n A N C Y A.
P a r y ż  dnia 20 m arca .
(z G azety W arssawskiey.)

Dnia 6 grudnia przybyli uczeni artyści Fran- 
cuzcy zwiedzający Egipt na wyspę P h ilo e , będą
cą na naydałszym południowym krańcu tego kra
ju. Listy Pana Ghampolliona młodszego, obey- 
mują szczegóły bardzo ważne dla historyi. Sta
ranne przeyrżenie sławney świątyni w H erm on - 
tis, upewniło go, if pomnik ten wystawiony był! 
na pamiątkę urodzin Płolom eusza Cezariona, sy
na K leopatry  i Juliusza Cezara. Inne części li
stu ściągają się do budowli Egipskich w K sne , 
K lethia , t fd ju , Ombos, Syene  i Philae.

— D nia  21 —
Gdy syn nowego Jeneralnego Konsula na

szego w Tunecie, poda wał tamecznemu Dejowi zvvy-| 
kłe przy zmianie Konsula podarunki, wezwał go 
Dey, aby sobie nawzajem wybrał jaki podarunek; 
prosił więc Deja o uwolnienie Greka, zostającego I 
w niewoli w kraju jego, i zaraz nazajutrz rano 
życzenie to wzięło skutek.

— D nia  22 —
D. 19 b. m. odprawiła się pod przewodni

ctwem Króla Jmci rada gabinetowa, która trwała 
pół czwartey godziny. Poprzedzającego dnia wie
czorem naradzali się Ministrowie u Vice-Hrabie-| 
go M a rti  gnać.

List z M arsylii wyraża; „Od kilku dni od
bywa tu kwarantannę korweta Egipska, która, 
jak słychać, ma wziąć sztaby złota dla Baszy, 
J.tinze Basza przyjął do służby swojey jednego z 
budowniczych okrętowych Francuzkich, który już] 
miał dozór nad budową rozmaitych statków wo
jennych dla niego, a teraz prosił i otrzymał po
zwolenie rządu naszego dla udania się do Egiptu. 
W M arsylii uzbraja się dla Baszy Egipskiego fre
gata Gociodziałowa.

Dziennik K onstylucyonista  donosi, iż rząd 
nasz kazał tymczasowo dać pewną summę Jene
rałowi P izarro , znaydlijącemu się w B re s t, na 
wsparcie wychodców Portugalskich.

— D nia 2З —
Gdy Marszałek Xiążę R a g u zy  jechał dziś 

po południu kabryoletem przez tamę niedaleko 
mostu Ludwika Х К І ,  potknął się koń i upadł, a 
Marszałek stłukł się mocno w głowę w kilku miey-1 
scacb; puszczono mu krew, i jest nadzieja, iż przy
padek ten nie będzie miał złych skutków.

Pierwszy Szambelan Króla Jmci, Xiążę A u-  
m ont, przesłał w  imieniu Monarchy Pannie JSozA 
blet, która ostatnią rażą grała rolę N iem ey  w o-| 
perze N iem a z P ortic i, wspaniały porcelianowy i 
serwis z fabryki w Sevres\; do tego daru dołączył 
Xiąźę pochlebne pismo.

A N <ł L 1 A.
Londyn dnia iq marca.

(* G azety W arszaw skie?).
Xiążę ѴР d  lin glon  zgromił jeszcze raz prze

ciwników’ swoich wyraźnem oświadczeniem , iż 
Kroi Jmć nayezczerzey pochwala przełożone środ
ki nadania swobód Katolikom. To tez jeszcze! 
bardziey niechęć tych przeciwników zaostrzyło 1 
mocniey, niż kiedy, oburzyło Dzienniki będące ich

C)



organem» przeciwko Rządowi i Parlamentowi; od
wołują się oni od tych prawych władz do namię
tności ludu, któregd skłonność ku posłuszeństwu 
dla praw i ustawodawstwa silą się zwątlić, poda
jąc tak jedne jak i drugie w podeyrzenie. W  
czetn potrącają to hojaźliwośó, to próżność tego 
ludu, to znowu miłość swobód i przywiązanie do 
Wiary. Niemasz tak ciężkiego obwinienia, ani tak 
niedorzecznych doniesień, i tak rażących zmyśleń; 

|  na któreby się nie puszczali. Wszystko to tem 
bardzley bije w oczy , iz te gazety (jako i patro
nowie ich) były dotychczas bezwzględnymi obroń
cami prawości i  porządku, a posłuszeństwo jako 
naywałnieyszą cnotę ludu sławiły.

Słychać, iż Xiążę N orfolk  i znaydujący się 
| w  Londynie  katolicy Irlandzcy, zamyślają wysta

wić Kościoł katedralny katolicki w tuteyszey sto
licy, jeżeli bil względem nadania swobód Katoli
kom przyjęty zostanie w obu Izbach Parlamentu. 
Tym celem miano już zebrać podpisy na 200,000 
funt. słterl.  (8 mii. zł. poi.).

Pani Catalani znayduje się teraz w D u - 
blinie.

P a r l a m e n t .
Jzba N izsza. W  skutku większości 353 kre

d e k  przeciw 1^5 przeczytano dnia 18 b. m. dru
gi raz bil, wniesiony przez Pana P eel względem 
nadania swobód Katolikom. Posiedzenie trwało 
do godziny 5eiey po północy.

— D nia 21 —
Dzisteysza gazeta Sun  donosi co następuje: 

„Dziś zrana odpraw ił s‘ę w B a tłe rsea fie ld s , po- 
I  jedynek między Xiąźęciem fi 'e llin g lo n em  i Hra-  
I  hią fV inchelsea i  a to jak słychać z powodu l;stu> 

który Hrabia wczoray wieczorem napisał do X i ę -  
| ć i a  względem Ważney okoliczności, będącey przed
ni miotem obrad Parlamentu. Pan l la r d in g e  był 

sekundantem Xięcia, a Lord F alm outh  Hrabiego. 
Ostatni, zamiast odpowiedzieć na wystrzał Xięcie, 
wystrzelił w powietrze. O godzinie 6ley zrana 

Ęwidziano Х -ęcia przejeżdżającego około koszar ja- 
- zdy, a o godzinie osmey wracającego do swego do

mu.” (Gazeta В'гих Ька» która lę wiadomość u- 
J dzieliła, czyni uwagę , i l  gdy gazety wieczorne 

Londyńskie z dnia /21 b. m., któreby mogły po
wyższe doniesienie potwierdzić lub ouemu zaprze- 

Iczyć, nie nadeszły jeszcze do B r u x e ll iy wypada 
Więc wstrzymać się od dania zupełuey wiary.)

A  U S T R Y A.
W iedeń  dnia 20 marca.

( ł  Gazety Waretawekie-y).
Gdy zaraza na bydło w Gallicyi i Multanacb 

rozpostarła,się także do Węgier ,  a nawet w przyle
głym Komitacie Beregskim zaczęła grasować, prze
to bydło oraz skóry bydlęce i wełna owcza nie mo
gą bydź p r o w a d z a n e  ani z ziemi Siedmiogrodz- 
kiey, ani z Gallicyi i Multan, ani Komitatu Bereg- 
skiego.

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 8 m arca .

(* G a z e t y  W  a r s z a w ł k i e y ).
Pięciu officerów, którzy mieli ud/,rał w spra

wie spisku M oreiry , między którerni znayduje 
się jeden Jenerał  i jeden Pułkownik, powieszono, 
i głowy ich na szubienicy wystawiono na widok 
publiczny.

Dnia 3 h. m. Don M iguel zrobił przegląd

woyska przeznaczonego na wyprawę do Terceiry.\ 
Uważano, iż żołnierze prży nayostrzeyszey karno
ści tchnęli widocznym zapałem.

Dnia 5 b. m. wsiadło na okręty w obecno-! 
ści Don M iguelą  Woysko przeznaczone na zdoby-j 
cie Terceiry.

Dzienniki wiele donosiły o exekucyach wI 
Oporto. Dotąd stracono tam tylko trzech ludzi,: 
którzy, jak gazeta Dworska donosi, bylizwyczay- 
nemi złoczyńcami. _________

P aństwo P apiezkie,
R zy m  dnia i 2 m arca.

Zapewniają,że kiedy się w Сопсіаѵе 4o człon-: 
ków znaydowało, Kardynał  Р асса  miał za sobą 
22 głosów. Kiedy jest 5o Kardynałów, nowy Pa 
pież powinien mieć nayrnniey 34 głosów.

Mniemają teraz, iż Сопсіаѵе dlużey potrwa,1 
aniżeli z początku zdawało się. (2 Gaz. i f  ar.).

P  R U s S Y.
B erlin  dnia 25 m arca .

Naystarszy syn zmarłego Pana ScharnhorstJ  
major w głównym sztabie naszym , popłynął (j -k 
słychać) do G re c y i , celem należenia do następ
nych w alk tamecznego narodu, i do układów wzglę-i 
dem dalszego jego losu. Słychać także, iż pobie-i 
rać będzie całkowitą gażę. (2! Gaz. PVar.)i

N x e M G Y»
Od brzegów M enu  20 marca.

(z Gazety WarśzawsŁiey).
Dyredccya Niemiecko - Amerykańskiego To* 

warzystwa Górniczego, uwiadomiła okólnikiem ż\ 
dnia 9 b. m. właścicieli akcyy, o doniesieniach o-j 
trzymanych z М ехуки  do 8 stycznia. Doniesie
nia te wyrażają, iż towarzystwo podczas ostatnich: 
niepokojów w tym kraju, naymnieyszey nie po-! 
niosło straty, że owszem w pośrodku zawichrźen 
Mexykańskich, sztaby srebra, które dozorstwo w 
Chico przez jednego tylko urzędnika i 2 mazos 
(parobk ów)  wyprawiło, dostały się nietknięte do 
stolicy. Tych sztab srebra byłosiedrn. Inna par- 
tya srebra posłana z Angangueno  do M e Хуки, 
przybywszy przed bramy miasta dnia 4 gruĆn.aj 
wtenczas właśnie, kiedy z dział strzelano na uli
cach, nie inogła bydź wprowadzona; wszakże beż; 
przeszkody około М ехуки  przewiezióna została do 
Chico (na północ miasta) i tamże zabezpieczona. 
„Każda strona (tak brzmią Owe doniesienia) od
niósłszy zwycięztwo, szanowałaby Górników, po
nieważ dostatecznie poymuje ważność górnictwa 
dla М ехук и

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Wychodzi  teraz w Rzymie D ziennik Stolicy 

TKakującey (Giornaie delta Sede ѵасапіе), który 
będzie donosił o wszystkich rozporządzeniach i 
wypadkach, aż do wybrania nowego papieża.

— Panowało nadzwyczayhe zimno w Nea
polu od 1 do 5 'lutego; w ciągu tych dni ciepło 
mierz stał w punkcie marznienia. W  Rzymie, 
ciepłomierz Reomiura, dnia 12 lutego, pokazy-! 
wał na obserwatoryum rzymskiego kołlegium 4! 
stopnie zimna, co się nie zdarzało od 21 lat.

— Król  frsncuzki mianował baronem F 
Gueriri, autora dzieła M arcus Sex(us  i nakoniecj 
dyrektorem szkoły francuzkiey w Rzymie.

Lozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Redakcyią


